
l altcji skupu zboża
Z terenu

pow. gnieźnieńskiego
Podsumowując dotychczasowe 

wyniki skupu zboża na terenie 
pow. gnieźnieńskiego podkreślić 
należy, że, podobnie jak w innych 
powiatach naszego województwa, 
chłopi mało 1 średniorolni w prze­
ważającej części wywiązali się z 
planu. Znalazło to wyraz w licz­
nych faktach indywidualnego prze­
kraczania plnaów, jak również w 
podejmowaniu uchwał o manife­
stacyjnych dostawach nadwyżek 
zbożowych. Np gromada Ledno­
góry uchwaliła odstawić dodatko­
wo 11 ton zboża, co też uczyniła. 
Podobne zobowiązanie powzięli 
mało 1 średniorolni chłopi groma­
dy Owieczek 1 odstawili ponad 
plan 4 tony zboża.

Nie można natomiast powiedzieć 
tego o gromadach zamieszkałych 
w dużej mierze przez bogaczy 
wiejskich. Dlatego też zaległości 
w odstawach zboża największe są 
właśnie w tych wsiach. Wystarczy 
przytoczyć fakt, że bogata gmina 
Witkowo, posiadająca bodajże naj­
lepszą ziemię w powiecie, w sku­
pie zboża zajmuje jedno z ostat­
nich miejsc.

Wystawa ku czci 
Beży Luksemburg

BERLIN (PAP). W dniu 5 mar­
ca, w związku z 80 rocznicą 
urodzin Róży Luksemburg Ko­
mitet Centralny SED otwiera 
•wystawę poświęconą jej pamię­
ci w Instytucie Marksa — En­
gelsa — Lenina w Berlinie. 
Wystawa ta, która czynna bę­
dzie do 15 kwietnia obejmuje 
■wiele nieznanych dotychczas 
opinii publicznej dokumentów, 
dotyczących życia i działalności 
Róży Luksemburg.

Rozgromienie 
agentury imperialistycznej 
w CZECHOSŁOWACJI
We wczorajszym numerze 

„Trybuny Ludu" ukazał się 
poniższy artykuł, który za­
mieszczamy z pewnymi skró­
tami.

Ostatnie, lutowe plenum Ko­
mitetu Centialnego Komunisty, 
cznej Partii Czechosłowacji zde­
maskowało metody penetracji 
imperialistycznego wywiadu i 
rozbiło agenturę imperialistycz­
ną.

W referacie swym na plenum 
Tow. Gottwald stwierdził:

„Bez wahania mogę powie­
dzieć, że wygraliśmy wielką 
bitwę przeciwko wogowi kla­
sowemu. zwłaszcza bitwę pize- 
ciwko imperialistom zachod­
nim".

Ta wygrana bitwa która po­
krzyżowała plany imperiali­
stów — to zdemaskowanie i 
wykluczenie z partii zdradziec. 
kich, wrogich, antynarodowych 
6zp:eqowskich elementów, jak 
S’ing, Svermowa, Clementis, 
Husak. Novomeski 1 inni. Gru­
pa ta stanowiła przedłużenie na 
Czechosłowację sieci agentur 
którą imperialiści zasiali w 
partiach komunistycznych i ro­
botniczych jeszcze w czasie 
wojny. Część z nich wywodzi 
się z byłych wspó pracowni, 
ków qestapo, których hitlerow­
cy później przekazali wywiado­
wi amerykańskiemu. Część z 
nich od razu związana była z an­
glosaskimi i francuskimi ośrod. 
kami szpiegowskimi. Wszyscy 
oni — podobnie jak Rajk na 
Węgrzech, czy Traczo Kostow 
w Bulęarii — mieli za zadanie 
dokonać puczów kontrrewolu­
cyjnych w swoich krajach, pa­
raliżować walkę klasy robotni­
czej o socjalizm, zlikwidować 
niepodległość tych krajów wy­
dając je na łup amerykańskim 
imperialistom.

Vlado Clementis był jeszcze 
przed wojną szpiegiem francuskie­
go wywiadu. Z wybuchem wojny 
zrzucił on na krótko maskę. Uja­
wnił się wtedy lako wróg Związ­
ku. Radzieckiego, wróg partii. Im­
perialiści jednak uznali, że za 
wczesne się demaskował. Clemen­
tis pozostał po to by dalej pro­
wadzić szpiegowska, wrogą anty- 
narodową robotę. Pozostał jako a- 
gent tych, którzy w roku 1938 
sprzedali Czechosłowację Hitlero­
wi. a parę miesięcy później przy- 
klasnęli inwazji republiki przez 
Wehrmacht.

Otto Sling był agentem brytyj­
skiego wywiadu. Przebywał w 
Anglii i tam poszedł na służbę In- 
telligence Service. Syn bogatego 
fabrykanta wykorzystywał swoje 
stanowisko w partii dla pilnowa­
nia rodzinnego, wielomilionowego 
majątku.

Maria Svermova wiedziała o ro­
li Slinga, była wtajemniczona w 
jego dywersyjną działalność. Prze­
jawiała ona już dawniej antyra­
dzieckie nastawienie Gdy Sling 
został zdemaskowany starała się 
utrudnić likwidację wrogich agen­
tur. kryjąc szpiegów 1 zdrajców.

Takie jest moralne oblicze 
wrogów narodu czechosłowac­
kiego. Ich celem była dokonać
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Ogólnopolski Kongres Ligi Kobiet rozpoczął obrady 
Kobiety włączą się 
w narodowy front walki

o pokój i plan
WARSZAWA (PAP). Dnia 3 bm. w auli Politech­

niki Warszawskiej rozpoczął obrady I Ogólnopolski Kon­
gres Ligi Kobiet, który zgromadził około 1500 przed­
stawicielek robotnic, pracujących chłopek i inteligentek, 
gospodyń domowych i kobiet uczących się.

Hasiem Kongresu jest mo­
bilizacja kobiet całego kra­
ju w narodowym froncie

w Czechosłowacji kontrrewolu­
cyjnego puczu — tak jak to 
zrobili w Jugosławii wytrawni 
szpiedzy titowscy. Ich celein 
było hamowanie marszu ku so­
cjalizmowi, by w odpowiednim 
momencie próbować restauro­
wać kapitalizm.

To oni właśnie bionili wszel­
kimi sposobami bogaczy wiej­
skich i ąłósili konieczność 
przyjmowania kułaków do spól- 
dzielni produkcyjnych swoją 
krecią robotą zmierzali do oder­
wania Czechosłowacji od obozu 
pokoju, od sojuszu ze Związ­
kiem Radzieckim — i włączenia 
kraju do bloku imperialistycz­
nej agresji, podobnie jak to u- 
czynili ich belgradzcy kamraci.

Naród czechosłowacki po­
krzyżował te zbrodnicze plany. 
Dzięki rewolucyjnej czujności 
partii komunistycznej dzięki jej 
kierownictwu z Tow. Gottwal- 
dem na czele —spiskowcy zo­
stali ujawnieni.

Obrady lutowego plenum KC 
KPCz mają wielkie znaczenie ró­
wnież i dla nas. Cele, jakie sta­
wiała sobie grupka szpiegów 1 
dywersantów w Czechosłowacji — 
..zawieszenie" walki klasowej ja­
ko droga do restauracji kapitali­
zmu oraz burżuazyjny nacjona­
lizm, jako „ideologia" oderwania 
Czechosłowacji od ZSRR i krajów 
demokracji ludowej, „ideologia" 
likwidacjt jej niepodległości — w 
treści swej są zbieżne z istotą go- 
mułkowszczyzny i spychalszczy- 
zny. I u nas zwyrodnienie nacjo­
nalistyczne stało się żerowiskiem 
dla jawnych agentur imperialisty­
cznych. Pokrzyżowaliśmy zbrodni­
cze plany zdrajców i spiskowców, 
którzy na zlecenie anglosaskich 
wywiadów knuli zbrodnicze plany 
przeciwko Polsce Ludowej i bę­
dziemy ich nadal ścigać z całą bez­
względnością.

Tam bowiem, gdzie władzę 
sprawuje kla?a robotnicza na 
cze'.e mas ludowych tam, qdzie 
rządy sprawuje partia, która, 
w iedną. nierozłączną całość 
splata patriotyzm z internacjo­
nalizmem, qorące umiłowanie 
własne i ojczyzny z qorącą przy­
jaźnią dla Związku Radzieckie­
go wodza obozu Doko;u — tam 
antynarodowe spiski skazane są 
na niepowodzenie tam są one 
tępione z całą bezwzględnością.

„Niech każdy Polak — mów- 
na VI Plenum KC PZPR Tow 
Bierut — miłujący swoi kraj 
wzmacnia swą czuuość prze­
ciw podstępnym knowaniom 
wroga..."

Czujność wobec kr.owań wro­
ga, który nie tylko nie składa 
broni, lecz wzmagać będzie swą 
działalność w miarę zaostrzenia 
się sytuacji międzyna; odowej i 
postenów naszego marszu do 
socjalizmu — iest nakazem d'.a 
całei partii naszej, dla każdeqo 
patrioty po!skieqo. iest jednym 
z warunków pomyślnej walki 
naszego frontu nan doweqo o 
pokój i o realizację planu sze­
ścioletniego.

ELKOPOISKI

walki o pokój i realizację 
planu 6-letniego. Kongres 
podsumuje dotychczasowe 
osiągnięcia ruchu kobiecego 
w Polsce i wytyczy zada­
nia dalszej działalności Ligi 
Kobiet, uchwali statut LK i 
dokona wyboru władz cen­
tralnych.

Salą obrad Kongresu jest 
pięknie udekorowana. Na sali 
dominuje barwa niebieska — 
barwa światowego ruchu obroń­
ców pokoju. Ściany toną w po­
wodzi biało-czerwonych i czer­
wonych flag i różnokolorowych 
transparentów. Ponad stołem 
prezydium widnieją portrety 
Chorążego obozu pokoju — Ge­
neralissimusa Stalina i pierw­
szego obywatela Polski Prezy­
denta Bolesława Bieruta. Pod 
portretami na niebieskim tle 
— 6vmbol Ligi Kobiet.

„Wszystkie kobiety polskie 
w narodowym froncie walki o 
pokój i plan 6-letni" — głosi 
naczelne hasło Kongresu.

Z pola walk
w KOREI

Oddziały Armii Ludowej w 
ścisłym współdziałaniu z od 
działami ochotników chińskich 
utrzymują na wszystkich fron­
tach zajmowane pozycje. Na 
froncie centralnym oddziały Ar­
mii Ludowej toczą walki o cha­
rakterze lokalnym.

Drożyzna i nędza i i
mas pracuj qcych 1--------------------------- !

w krajach kapitalistycznych 
Japończycy sprzedają dzieci za żywność

W krajach kapitalistycznych pogarsza się coraz bardziej 
sytuacja gospodarcza mas pracujących. Drożyzna, bezrobocie 
i głód — to skutek wyzysku ze strony monopoli, to wynik wy­
ścigu zbrojeń rozpętanego przez imperialistów amerykań­
skich w USA j u satelitów USA.

NOWY JORK (PAP). O- 
głoszone ostatnio przez prasę 
amerykańskie dane statystycz­
ne świadczą o stałym wzroście 
obciążenia podatkowego ludno­
ści pracującej w Stanach Zjed­
noczonych. Robotnicy i pracow­
nicy umysłowi musielj oddać w 
1950 roku 25 proc, swych za­
robków na pokrycie podatków 
W najbliższym czasie obciąże­
nie to ma być zwiększone do 
35 proc.

LONDYN. Ceny artykułów 
pierwszej potrzeby w Wielkiej 
Brytanii nieustannie rosną. W 
ostatnich dniach nastąpiła pod­
wyżka cen odzieży o 10 proc , 
makaronu — o 10 do 15 proc., 
bielizny pościelowej — o 20 do 
25 proc., wyrobów dzianych — 
o 25 proc., ubrań dziecięcych
— o 25 proc., półfabrykatów 
metalowych o 5 proc., rowe­
rów, motocykli i samochodów
— o 7 do 10 proc.

Równocześnie w sklepach an-
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Ogólnopolskiego Kongresu

Ligi Kobiet
w Warszawie

Nr 63 (2161)

6-letni
Wzdłuż galerii widnieją portre­
ty czołowych działaczek pol­
skiego ruchu kobiecego: bojow- 
niczek o niepodległość i spra­
wiedliwość społeczną, przodow­
nic pracy i racjonalizatorek.

Wielkie transparenty wyra­
żają uczucia kobiet polskich: 
„Uczymy się od kobiet radziec­
kich budować socjalizm, praco­
wać dla dobra Ojczyzny", „Wy­
chowujemy nasze dzieci na pa­
triotów Polski Ludowej,, kocha­
jących pracę i miłujących Oj­
czyznę".

O godz. 10.30 przewodnicząca 
Żarz. Gł. Ligi Kobiet — Alicja 
Musiałowa ogłasza otwarcie o- 
brad Kongresu. Wita ona ser­
decznie przybyłych na obrady 
przedstawicieli najwyższych 
władz państwowych, PZPR, 
stronnictw politycznych i orga­
nizacji masowych, członków Ra­
dy Państwa, wicemarszałka 
Sejmu, członka Biura Politycz­
nego KC PZPR — Romana 
Zambrowskiego, wicemarszał­
ków Sejmu — Wacława Barci- 
kowskiego i Stanisława Szwal- 
bego, wicepremierów Rządu RP: 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR — Aleksandra Zawadz­
kiego i zastępcę członka Biura 
Politycznego KC PZPR — Hi­
larego Chełchowskiego, wice­
ministra Obrony Narodowej — 
Mariana Naszkowskiego, sekre­
tarza NKW ZSL — Aleksandra 
Juszkiewicza i przewodniczące­
go CRZZ — Wiktora Kłosiewi- 
cza.

Owacyjnie przyjmują zebrani 
przedstawicielkę Światowej De­
mokratycznej Federacji Kobiet 
— Gite Banerje'ś. Gorąco ma­
nifestują uczestniczki Kongresu 
uczucia przyjaźni dla kobiet ra­
dzieckich. Powitanie delegacji 

(Ciąg dalszy na str. 2) 

gielskich zaznacza się brak to­
warów pierwszej potrzeby, któ­
ry jest wynikiem ograniczenia 
produkcji pokojowej na rzecz 
zbrojeń.

SOFIA. Jak podaje roz­
głośnia Wolnej Grecji, liczba 
bezrobotnych w Grecji wynosi 
350 tysięcy osób. W północnej 
części kraju odczuwa się silny 
brak chleba i mąki.

NEW DELHI. Agencja 
LASS donosi z New Delhi, że w 
okręgu Baski w Indiach panuje 
katastrofalny brak żywności. 
Dziesiątki tysięcy bezrolnych 
chłopów w tym okręgu cierpi 
głód.

TOKIO. Z Tokio donoszą 
że w okupowanej przez woj-' 
ska amerykańskie Japonii 
panuje ogromna nędza Zda­
rzają się częste wypadki sprze­
dawania dzieci przez rodzi­
ców za żywność. W prefek­
turze Fukusima 3000 dzieci ao-

Przesyłam gorące i serdeczne pozdrowienia Kobietom 
polskim z okazji Kongresu Ligi Kobiet. Życzę Delegatkom 
i Uczestniczkom Kongresu owocnych obrad. Niechaj pra­
ca i uchwały Waszego Kongresu przyczynią się jak naj­
skuteczniej do podniesienia świadomości i aktywności 

.milionów kobiet polskich.
Nieustannie wzrasta dziś w narodzie polskim rola 

twórcza milionowych mas kobiecych. Coraz większe i do­
nioślejsze jest ich znaczenie, ich praca, ich wpływ, ich 
udział w wielkich przeobrażeniach gospodarczych, kultu­
ralnych i politycznych, które przeżywa Polska Ludowa. 
Życzę Waszej organizacji, aby coraz wydatniej pomagała 
masom kobiecym w dalszym rozwoju ich aktywności spo­
łecznej.

Naród polski uczestniczy dziś z wzrastającą siłą i ener­
gią w wielkim światowym ruchu bojowników o pokój, 
przeciwko groźbie nowej wojny. Niechaj w tej walce mi­
liony kobiet polskich wysuwają się na czoło sił, bronią­
cych wolności i pokoju!

Knowania imperialistów, którzy usiłują odrodzić mili- 
taryzm hitlerowski i faszyzm, zagrażają światu i kulturze 
ogólnoludzkiej, godzą w niepodległość naszej Ojczyzny, 
w budownictwo socjalistyczne i wielkie osiągnięcia mas 
pracujących w Polsce i w wolność wielu narodów. Prze­
ciwko tym zbrodniczym knowaniom imperialistycznych 
podżegaczy wojennych podnosi się dziś ze wszystkich za­
kątków świata potężna fala protestu i oburzenia, wzmaga 
6ię walka setek milionów ludzi w obronie pokoju. Nie­
chaj w tej walce słusznej i sprawiedliwej nie zabraknie 
ani jednej kobiety polskiej.

Masy pracujące Polski 6Wym ofiarnym wysiłkiem dźwi­
gają wzwyż siły wytwórcze, umacniają gospodarkę i kul­
turę naszego kraju, zabezpieczają jego niepodległość i 
rozwój do socjalizmu. Niechaj w tej potężnej i twórczej 
pracy nad umacnianiem potęgi naszego kraju kobiety pol­
skie pobudzają i zagrzewają naród do nowych osiągnięć 
i ewycięstwl Niech ożywiają serca i uczucia młodzieży 
polskiej gorącym entuzjazmem czynów twórczych i zdo­
bywania wiedzy, niech budzą w niej od najmłodszych lat 
miłość do naszej Ludowej Ojczyzny i gotowość oddania 
wszystkich sił sprawie jej niepodległości i wielkości.

Wzmacniajmy Polskę swą gorącą i ofiarną pracą, wcie­
lajmy w życie nasz wielki plan 6-letni jej rozbudowy i 
rozkwitu!

Przez szczerą przyjaźń z narodami ZSRR i krajów de­
mokracji ludowej pomnażajmy siły potężnego światowe­
go obozu postępu i pokoju!

Niechaj w codziennej pracy i walce ludu pracującego 
kroczą w pierwszych szeregach kobiety polskie — wielka 
siła naszego narodu! BOLESŁAW BIBRUT

POLSKA stała się krajem 
3-krotnie lepiej uprzemysłowionym

WARSZAWA (PAP). 
Sejmowa komisja planu go­
spodarczego I budżetu obra­
dowała nad zagadnieniami 
przemysłu. Referat sprawo­
zdawczy wygłosił pos. J. 
Rustecki (PZPR).

Plan produkcji przemysłu 
w 1950 roku został wyko­
nany z nadwyżką, w wy­
niku czego wartość pro­
dukcji wzrosła o 30,8 proc. 
Polska stała się krajem 
trzykrotnie bardziej uprze- 

stało sprzedanych przez swych 
pozbawionych środków do ży­
cia rodziców po cenach odpo­
wiadających wartości 45—75 
funtów ryżu.

Nędza zmusza kobiety ja­
pońskie do prostytucji. W To­
kio liczba prostytutek osiągnę­
ła 300 tysięcy.

WIEDEŃ, Zmarshallizowa- 
na Austria osiągnęła swego ro­
dzaju rekord podatkowy. W 
chwili obecnej istnieje tam 68 
różnych podatków. Rząd 
austriacki z dniem 1 stycznia 
br. znowu wprowadził kartki na 
tłuszcze.

SOFIA. Wysługująca się 
amerykańskim podżegaczom 
wojennym klika Tito doprowa­
dziła naród jugosłowiański do 
niebywałej nędzy. Władcy Ju­
gosławii przeznaczyli w 1951 r. 
Donad 7On/o budżetu na wydatki 
zbro;e’"'n-'.,ze.

Ceny w Jugosławii są obec­
nie przeszło 7,5 razy wyższe, 
niż w 1945 r. Zarobki wykwali­
fikowanego robotnika wynoszą 
w Jugosławii zaledwie 1/5 część 
minimum kosztów utrzymania.

niż przed wojnq
mysłowionym niż przed 
wojną.
Plan na rok 1951 zakłada 

wzrost produkcji przemysłu o 
23,4 proc. Wartość produkcji 
przemysłowej w br. wzrośnie w 
górnictwie o 9,7 proc., w prze­
myśle ciężkim o 20,4 proc., che­
micznym — o 20,9 proc., lek­
kim — o 16 proc., rolnym i spo­
żywczym — o 23,1 proc, oraz w 
przedsiębiorstwach drobnej wy­
twórczości — o 80 proc.

Najpoważniejszy wzrost pro­
dukcji występuje w przemyśle 
budowy maszyn. Produkcja o- 
brabiarek zwiększy 6ię o 161 
proc., maszyn i urządzeń dla bu­
downictwa o 162- proc., samo­
chodów ciężarowych —• 331 
proc. itd.

Stały wzrost stopy życiowej 
ludności wymaga zwiększenia 
produkcji artykułów bezpo­
średniej konsumcji.

Nakłady inwestycyjne w bie­
żącym roku w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym będą większe o 
32 proc. W wyniku tego zdol­
ność wydobycia węgla kamien­
nego wzrośnie np. o ponad 3,75 
milionów ton węgla rocznie.

Plan na rok 1951 przewiduje 
wzrost wydajności pracy w 
przemyśle o około 13 proc. Jed­
nym z węzłowych zagadnień 
planu na rok bieżący jest obni­
żenie kosztów własnych w 
przemyśle o 6,1 proc.

Wykonanie trudnych zadań w 
br. wymagać będzie zmiany do­
tychczasowych metod pracy, 
wprowadzania ulepszeń w pro­
dukcji, wykorzystania w pełni 
zdolności produkcyjnej maszyn 
i urządzeń, wprowadzenia so­
cjalistycznej organizacji pracy.

Realizację wielkich zadań 
ułatwi nam umacnianie przy­
jaźni i rozszerzanie stosunków 
gospodarczych ze Związkiem 
Radzieckim i krajand demo­
kracji ludowej.



Max taubheimer

(Dokończenie ze etr. 1) 
radzieckitej x Zinaidą Troicką 
na czele przemienia się w entu­
zjastyczną owację na cześć 
Związku Radzieckiego i Gene­
ralissimusa Józefa Stalina.

Serdeczne okrzyki i oklaski 
towarzyszą powitaniu delegacji 
organizacji kobiecych: Chin Lu­
dowych, Czechosłowacji, Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej i Niemiec Zachodnich, 
USA, Węgier, Rumunii, Finlan* * 
dii i Izraela.
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Następnie przewodnicząca 
łódzkiego zarządu Ligi Kobiet 
ob. Bartnicka proponuje skład 
prezydium Kongresu, zaakcep­
towany burzą oklasków przez 
delegatki.

Przewodnictwo obrad obej-

muje dr Irena Sztachelska. Gdy 
przewodnicząca ZG LK Alicja 
Musiałowa odczytuje list Pre­
zydenta RP Bolesława Bieruta 
do Kongresu, na sali wybucha 
niezwykły entuzjazm. Wszyscy 
wstają. Raz po raz zrywają się 
okrzyki na cześć pierwszego 
Obywatela Polski, na cześć Lu­
dowego Rządu i Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej. Ze­
brane skandują: „Bierut — Bie­
rut".

Następnie na trybunę wcho­
dzi wicepremier Rządu RP, czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR — Aleksander Zawadzki, 
który wita Kongres w imieniu 
Rządu 1 KC PZPR. Zebrani zgo­
towali Aleksandrowi Zawadz­
kiemu gorącą owację.

Przemówienie
wicepremiera Zawadzkiego

Witając gorąco I serdecznie 
Kongres w imieniu Rządu i- w 
imieniu KC Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej — wice­
premier Zawadzki podkreśla, że 
Liga Kobiet, skupiająca 2 mi­
liony kobiet, odgrywa w cało­
kształcie rozwoju naszego życia 
ispołeczno-politycrnego, gospo­
darczego i kulturalnego coraz 
donioślejszą rolę.

Zadania
Analizując zadania Ligi, wi­

cepremier wysuwa jako pierw­
sze zagadnienie walkę o pokój 
i plan 6-letni.

Chodzi o to, żeby ten Kon­
gres reprezentujący miliony 
polskich kobiet, ich interesy, 
ich najgłębsze myśli i uczucia, 
ich troski i nadzieje, ich prag­
nienia i dążenia, ich radości i 
trwogi — żeby ten Kongres i 
jego delegatki, każda z oddziel­
na wczuły «ię każdą komórką 
mózgu, każdym fibrem duszy, 
każdym uderzeniem gorącego 
serca polskiej kobiety, w dzi­
siejszą sytuację międzynarodo­
wą, która znamienna jest:

z jednej strony pragnieniem 
pokojowej, twórczej i radosnej 
pracy 1 rorwoju kulturalnego 
800 milionów ludzi w krajach, 
gdzie klasa robotnicza w soju­
szu z pracującym chłopstwem i 
pracującą inteligencją sprawuje 
władzę, buduje fundamenty i zrę­
by nowego, sprawiedliwego u- 
6troju społecznego — socjalizmu,

Z drugiej strony dzisiejsza 
6ytuacja międzynarodowa zna­
mienna fest mrożącą krew 
w żyłach zbrodnią imperializ­
mu amerykańskiego i jego sa­
telitów, dokonaną i dokonującą 
się na bohaterskim narodzie 
koreańskim, zbrodnią remilita- 
ryzacji Niemiec Zachodnich 1

Japonii, zbrodnią zwalniania z 
więzień przestępców wojen­
nych i szykowania nowej pożo­
gi wojennej.

W tej sytuacji ogromne zna­
czenie mają wskazania Wodza 
mas pracujących świata, Towa­
rzysza Józefa Stalin, że:

„pokój będzie zachowany I 
utrwalony, jeżeli narody uj­
mą w swe ręce sprawę zacho­
wania pokoju i będą broniły 
jej do końca" j że „wojna 
może stać się nieuniknioną, 
jeżeli podżegaczom wojennym 
uda się omotać siecią 
kłamstw masy ludowe, oszu­
kać je i wciągnąć do nowej 
wojny, światowej".
W tej sytuacji ogromne zna­

czenie mają wskazania Prezy­
denta Polski Ludowej Tow, Bie­
ruta o konieczności „jak naj­
większego skupienia wszystkich 
naszych sił 1 uruchomienia 
wszystkich rezerw" w narodo­
wym froncie walki o pokój 1 
plan 6-letni, we froncie wal­
ki narodu, który pod przewo­
dem klasy robotniczej i na cze­
le z jej partią przekształcać 6ię 
będzie w nieubłaganej walce z 
wrogiem klasowym i agentami 
imperializmu, w naród socjali­
styczny.

Chodzi więc o to, aby wska­
zaniami Tow. Stalina i Tow. 
Bieruta była przeniknięta każda 
myśl delegatek tego Kongresu, 
każda ich wypowiedź, każda u- 
chwrała Kongresu.

Jako drugą ważną sprawę 
wysuwa mówca

ideowo-poliłyczne 
podstawy działania

Ligi i dalszego rozwoju ruchu 
kobiecego w Polsce. Podstawy 
te wynikają ze sformułowanego 
przez Tow. Prezydenta Bieruta

— Rozumiem.
Ktoś wzruszył ramionami i przyznał:
— Nie umiałbym tak...
Ośmielony przyjęciem, Kawecki wtargnął do gabinetu in­

żyniera Wardasa mimo oporu woźnego, który kazał mu po­
siedzieć w poczekalni.

— Przepraszam —4 skłonił się w progu, — ale czeka mnie 
powrotna droga, piechotą.

Inżynier wstał zza biurka.
— Pan na piechotę z Piasków? — jego czerwona twarz 

wyrażała zdziwienie.
— Niestety nasz koń wyruszył właśnie z octem.
Wardas wskazał mu krzesło i sam usiadł.
— To dobrze, że pan przyszedł, Jest pan nam bardzo po­

trzebny.
— Ja też się cieszę, panie inżynierze. Dobrze mi się pra­

cuje.
Wardas uniósł brwi:
— Pan jest tu potrzebny — powiedział z naciskiem.
Kawecki otworzył usta. Przecież nie mogę być tu i w 

fabryce równocześnie.
Wardas śmiał się.

— Ja panu proponuję...
Kawecki zerwał się z krzesła.
— Więc mam wrócić do Wydziału?
Drżącymi palcami wydobył z jesionki pudełeczko z maś­

cią i sprawozdanie. — Dziś w nocy wyprodukowaliśmy... 
Za tydzień otrzymacie pierwszy transport... O tu — rozło­
żył zapisane arkusze , o tu wszystko jest... Proszę prze­
czytać.

Wardas, który także wstał, wziął papier do ręki. Przebiegł 
go oczami. Po czym zaczął czytać uważniej. Trwało to z pięć 
minut. Marszczył brwi, mruczał: „Fabryka Farmaceutyczna 
w Piaskach'*.

Rzucił sprawozdanie na biurko, sięgnął po maść, pową­
chał, obejrzał.

— Trzeba ją zbadać...
— Myśmy badali, ile trzeba... Według przepisu.
W?rd«< wpatrzył się w buchaltęr? p«g»Łymi Nie

przewidziałem, u nas nie ma tej fabryki w kartotece. Kó- 

hasła frontu narodowego w wal- 
c« o pokój i plan 6-letni.

Realizacja tego hasła na od­
cinku kobiecym powinna stać 
eię treścią codziennej piopa- 
ganidowej. polityczno-wychowa­
wczej i organizacyjnej pracy 
Ligi Kobiet na wszystkich jej 
szczeblach organizacyjnych.

„Trzeba w szx?zeqó!ności pa­
miętać — ciągnie mówca — że 
do hasł*  frontu narodowego 
w-alki o pokój i plan 6-letni do. 
szliśmy drogą rozgromienia w 
walce klasowej podstawowych 
antynarodowych i antypatrioty- 
cznych sił obszamictwa i kapi. 
talizmu. stojących na drodze do 
zjednoczenia naszego narodu.

„Będziemy też w dalszej na­
szej pracy i realizacji hasła 
frontu narodowego, w walc® o 
pokój 1 plan 6-letni pamiętali, 
że do etapu rozwodowego, w 
którym wysunięcie tego hasła 
«tało aią na czasie, doszliśmy 
dzięki rozgromieniu prawicowe­
go i nacjonalistycznego odchy­
lenia reprezentowanego w par­
tii i w rządzie przejj Gomułkę 
i jeqo grupę, odchylenia, któie 
groziło nam upadkiem i poniżę- 
nlem, jakie spotkały ludy Jugo- 
elawii, znajdujące 6ię dziś pod 
jarzmem zdrajcy i agenta impe­
rialistycznego — Tito i jego fa­
szystowskich popleczników.

Kierunek 
dalszego rozwoju pracy

Trzecią ważną sprawą, którą 
porusza Wicepremier, to kieru. 
nek dalezego rozwoju pracy 
Ligi Kobiet.

Mówca wskazuje te praca 
wśród kobiet powinna rozwijać 
się nie po linii wyodrębniania ko­
biet z ogólnego nurtu okresu 
kształtowania się * umacniania 
władzy ludowej w Poleca 1 
przejścia w planie 6-letnim do 
budowy podstaw socjalizmu, 
lecz na odwrót — po linii co­
raz szerszego włączania kobiet 
polskich w ten ogólny nurt, 
któremu przewodzi klasa robot­
nicza 1 jej partia.

Oznacza to włączani© się co­
raz szerszych mas kobiet do po­
litycznie i społecznie świado­
mego życia, do twórczej pracy 
w przemyśle i transporcie, w 
urzędach, we współzawodnict­
wie pracy, coraz szerszy udział 
kobiet wiejskich w przebudo­
wie wsi, coraz większy pęd ko­
biet do wiedzy, oświaty i kultu­
ry, coraz szerzy udział kobiet 
w szeregach świadomych bo;o- 
wniczek w walce o pokój i plan 
6-letni.

Niedostateczni jeszcze roz­
wija się praca Ligi w osiedlach 
robotniczych, wśród gospodyń 
domowych.

„Trzeba więc docierać prze­
de wszystkim do niezorgani- 
zowanych kobiet, pomagać im 
wyzwolić się spc-d wpływu

dalszy, olbrzy- 
w poprawie 
kulturalnych 

polskich mas

Najdłuższy na świecie
6-kilometrowy 

tunel wodny 
MOSKWA (PAP). W syste­

mie kanału Wołga — Don i po­
tężnych urządz.eń irygacyjnych 
z nim związanych poważne 
miejsce zajmuje tunel wodny, 
który przepuszczać będzie wody 
z Morza Cimliańsk ego do kana- 
łu Górno-Sal6kiego, a stąd do 
dalszych kanałów nawadniają­
cych. Tunel ten na odcinku po­
między rzekami Donem a Salem 
przebiegać będzie wzdłuż trasy 
kanału Wołga — Don. Na od­
cinku tym przepływać będzie 
przez tunel ponad 150 000 m 
sześć, wody na godzinę. Dłu- 
gość tunelu wynosić bęctoe 6 
km. Tunel wodny tej długości 
budowany jest po raz pierwszy 
w dziejach, światowego budow­
nictwa hydrotechnicznego.

Ideologii obcej 1 wrogiej, za­
równo robotnicy jak i pracu­
jącej chłopce, włączać te ko­
biety do aktywne i walki o 
pokój. © plan 6-letni".
Mówca podkreśla ogromne 

znaczeni© dla zwycięstwa spra­
wy pokoju jak najczynniefsze- 
go udziału milionów kobiet 
polskich w wykonaniu uchwał 
II Światowego Kongresu Poko­
ju i ostatnich uchwał sesji Ra­
dy Pokoju, oraz z naciskiem 
stwierdza, że. jak najofiarniej­
szy udział w wykonaniu planu 
6-letniege — to zarówno wiel­
ki wkład w ogólnoludzkie dzie­
ło pokoju, jak 1 
mi krok naprzód 
materialnych 1 
warunków bytu 
pracujących.

Kończąc, wicepremier Za­
wadzki oświadcza:

„Mówi się jakże często, że 
kobiety to siła, wielka 6iła.

To prawda.
Lecz trzeba powiedzieć, że 

w naszym rozumieniu kobie­
ty polskie staną się rzeczy- 
wiatą, wielką siłą, gdy zrozu­
mieją i odczują do głębi, iż 
powinny w całej swej wielo­
milionowej masie, za przykła­
dem swych świadomych sióstr 
— bojowniczek o pokój 1 
przodownic pracy — stać się 
w pełnym znaczeniu tego sło­
wa współgospodarzami kraju, 
współtwórczyniami jego roz­
woju, jego postępowych prze- 
obrażeń, jego losów, najlep­
szymi córkami swej Ojczyz­
ny — Polski Ludcrwej.
W tym duchu 1 w tej Inten­

cji życzę Waszemu Kongreso­
wi, Towarzyszki < Obywatelki 
najowocniejszych obrad. (Burz­
liwe oklaski!).

misja nie zatwierdziła, sprawa była w zawieszeniu... Do 
licha — inżynier strzepnął palcami. — Trzeba uwzględnić 
oczywiście ale... przecież mówiłem... nie mamy pieniędzy.

Kawecki stał się nadskakujący, uśmiechał się uprzejmie, 
patrzył w oczy Wardasa.

— Pieniędzy nie trzeba. Ocet... O tu — szukał w sprawo­
zdaniu — o tu są nasze dochody.

Wardas nie patrzył. Myślał. Gryzł swoje wąskie, spękane 
wargi.

— To ci historia... No — rysy jego się rozjaśniły.
— Więc fabryki nie ma? — pytał niecierpliwie Kawecki.
—- Nie ma? No przecież pan sam pisze.
— A jak będzie ze mną?
Wardas przeszedł się po gabinecie.
— Oczywiście, jeśli pan chce pozostać. Myślałem...
— Tak. Proszę.
O zmroku Kawecki obłocony i mokry zbliżał się do fa­

bryki od strony Pragi. Gdy wszedł między domy usłyszał 
pykanie lokomobiii. Przyspieszył kroku, prawie biegł nie 
omijając kałuż.

Trudny rok ,
I.

Rok 1945 zaczynał się dla pracowników fabryki w Pias­
kach mało pomyślnie.

Niemcy wciąż siedzieli za Wisłą. W ciągu sześciu ubieg­
łych tygodni nie powtórzył 6ię wprawdzie ostrzał z listo­
pada, bliskość nieprzyjaciela bardzo utrudniała pracę.

Po uruchomieniu produkcji maści nie miano możności 
uruchomienia dalszych działów. W fabryce nie było właś­
ciwie żadnej wykwalifikowanej siły technicznej, która mo­
głaby pomóc załodze w opracowaniu rozszerzenia wytwór­
czości. Kawecki znał się na buchalterii i administracji, 
Wieczorek, Zagórny, Żak i Józio — mogli dużo zrobić w 
dziedzinie reperacji czy remontu maszyn, Magda Wieczorko- 
wa pracowała wprawdzie kiedyś w dziale galenowym, lecz 
stary Preiss specjalnie o to dbał, aby jego robotnicy nie 
znali całego przebiegu produkcji w żadnej dziedzinie.

Pracowano tymczasem jak i przy czym kto mógł. Suchy 
rozwoził ocet, Kawecki odbył kilka podróży do Lublina, 
skąd przywiózł trochę narządzi potrzebnych Wieczorkowi 
i Zagórnemu. Zagórny przystąpił do remontu jednego ze 
swoich kotłów, ale trudno było powiedzieć kiedy robotę 
skończy. Wieczorek remontował starą tokarkę tzw. „kozę". 
Nie mogło być jednak mowy o systematycznej pracy nawet 
przy tych zadaniach jakie przed sobą postawili. Wciąż trze­
ba było odrywać się od niej 1 zabezpieczać niezniszczone 
aparaty uraz przewody przed mrozem, lub śniegiem: gdy 
padały deszcze, trzeba było godzinami odprowadzać wodę 
z magazynów, aby nie zalała uratowanych surowców.

(Cią? dalszy nastąpi)

Była i pozostanie 
orłem rewolucji

Wielka działaczka polskiej i 1 
niemieckiej klasy robotnicze), 
płomienna rewolucjonistka i 
niestrudzona bojowniczka o po­
kój i przyjaźń pomiędzy naro­
dami jest córką ludu polskiego. 
Historia Polski zna wiele głod­
nych imion. Ale ponad nimi gó­
ruje postać słabej kobiety, ob­
darzonej niezwyciężoną siłą du­
chową, którą podziwiali i sza­
nowali nawet jej przeciwnicy.

Róża Luksemburg, urodzona 
w Zamościu 5 marca 1871 r„ 
bardzo wcześnie zetknęła się z 
socjalizmem. Już jako uczenni­
ca warszawskiego gimnazjum 
walczyła w szeregach młodzie­
ży socjalistycznej przeciw uci­
skowi narodowemu i tyranii ca­
ratu. W 18 roku życia, aby u- 
niknąć aresztowania musiała u- 
dekać za granicę. * Znalazła 
schronienie w Szwajcarii, gdzie 
studiowała ekonomię politycz­
ną na uniwersytecie w Zurichu. 
Pracą o rozwoju przemysłowym 
Polski zdobyła stopień doktor­
ski. Głębokie studia dzieł Mar­
ksa i Engelsa pozwalają jej po­
znać prawa rozwoju nowoczes­
nego społeczeństwa.

W roku 1892 przybywa do 
Niemiec i od samego początku 
swej rewolucyjnej działalności 
podejmuje walkę przeciwko re- 
wizjonizmowi w II Międzynaro­
dówce. Jej chłoszczące artyku­
ły i płomienne przemówienia 
poruszają niemiecką klasę ro­
botniczą. Zwraca na to uwagę 
policja niemiecka, a ponieważ 
Róży, jako Polce, grozi expul- 
sja, zawiera fikcyjne małżeń­
stwo z socjalistą niemieckim 
Gustawem Lubeck. W ten spo­
sób otrzymuje obywatelstwo 
niemieckie, ale Jej spojrzenia 
jak i przedtem biegną — ku 
polskiej ojczyźnie.

Róża Luksemburg od naj­
młodszych lat interesowała się 
problemem rewolucji rosyjskiej. 
Ona i jej przyjaciel i towa­
rzysz walki Karol Liebknecht ro­
zumieli jasno olbrzymie, między­
narodowe znaczenie rozwoju re­
wolucji rosyjskiej. Nie tylko 
je rozumieli, lecz całym ser­
cem, wszystkimi myślami łączą 
się z bolszewikami w walce 
przeciwko caratowi.

Po wybuchu rewolucji w 1905 
Róża przyjeżdża natychmiast do 
Warszawy, pragnąc wziąć czyn­
ny udział w walce, ale zostaje 
aresztowana przez policję car­
ską i po półrocznym pobycie w 
więzieniu powraca do Niemiec. 
W nowootwartej szkole partyj­
nej SPD prowadzi wykłady z 
ekonomii politycznej. Jednym z 
jej uczniów jest dzisiejszy pre­
zydent NRD, Wilhelm Pieck. 

b Ona to poznaje proletariat nie­
miecki z walką mas rosyjskich 
i z najostrzejszą « wszystkich 
broni, jakimi rozporządza re­
wolucyjny proletariat — z ma­
sowym strajkiem politycznym.

„Nie dopuścić 
do wybuchu wojny“
Razem z Leninem, na Między­

narodowym Kongresie Socjali­
stycznym w Stutgarcie w 1907 
r.. Róża Luksemburg stawia 
wniosek, w którym partie socja­
listyczne obowiązują się:

„... zastosować wszystkie 
środki, celem niedopuszczenia 
do wybuchu wojny".

„... Gdyby mimo wszystko 
wojna miała wybuchnąć" — 
stwierdza rezolucja — „par­
tie socjalistyczne obowiązują 
się wystąpić w celu jak naj­
szybszego jej zakończenia i 
wyzyskać kryzysy polityczne 
i gospodarcze spowodowane 
wojną, dla przygotowania 
politycznej mobilizacji ludu 1 
przyśpieszenia klęski panowa­
nia kapitalistycznego".
Już przedtem w roku 1906, na 

Kongresie Ludowym w Mann­
heim, wołała Różą Luksemburg: 
„Proletariat rosyjski musi nam 
służyć za przykład... jak zdecy­

dowanie 1 śmiało należy stawiać 
zadania polityczne, tak wyso­
ko, jak tego wymaga sytuacja 
historyczna. To, co dziedziczy­
my z rewolucji rosyjskiej, to 
nie pesymizm lecz najwyższy 
optymizm abyfaay mogli śmia­
ło 1 dziesięciokrotni® silniej je­
szcze wołać: mimo wszystko —- 
my będziemy zwycięzcami!".

Róża Luksemburg była praw­
dziwym trybunem ludowym. 
Przemówienia jej odznaczały się 
nłe tylko siłą dialektyczną, lecz 
również wspaniałą retoryką, ba­
jeczną pamięcią, nieugiętośdą 
myśli politycznej. Wiedzą rwą 
wprawiała w zdumienie swych 
przeciwników. Była potęgą, któ­
rej lękali się oportunis tyczni 
przywódcy SPD.

Kiedy wybuchła wojna w 
1914 r. 1 socjaldemokratyczna! 
frakcja Reichstagu głosowała 
za kredytami na wojnę dla 
Kruppów, Stonesów 1 innych 
zbrodniarzy wojennych, Róża 
Luksemburg f Karol Liebknecht 
wytrwali na swym antymilltary- 
stycznym stanowisku. Róża Luk­
semburg piętnuje tę wrogą dla 
klasy robotniczej 1 zbrodniczą 
wobec całego narodu postawę 
prawicowych przywódców so­
cjaldemokracji w słynnych sło­
wach ze swej broszury: „Po 4 
sierpnia socjaldemokracja nie­
miecka stała się cuchnącym 
trupem".

Walka 
spoza murów więzienia 

„Cuchnący trup" — to był o- 
portunizm, ogólna zdrada idea­
łów klasy robotniczej, paktowa­
nie z dążącą do wojny burtu- 
azją, monopolistyczny kapitał, 
propaganda nienawiści nacjona­
listycznej i prześladowanie o- 
brońców pokoju. Róża Luksem­
burg 1 jej towarzysze walki Ka­
rol Liebknecht, Klara Zetkin, 
Wilhelm Pieck prowadzą ostrą 
walkę przeciwko wojnie impe­
rialistycznej. Chcąc unieszkodli­
wić tę walkę, władze zamykają 
w więzieniu Karola Liebknech- 
ta i Różę; Wilhelm Pieck został 
przymusowo wcielony do armii 
cesarskiej. Z chwilą wybuchu 
wielkiej rewolucji, w lutym 
1917 straże więzienne podwaja­
ją czujność wobec więźniów, 
całkowicie odciętych od wiel­
kich wydarzeń światowych. 
Wiadomości, które do nich do­
cierały, były sfałszowane, prze­
pojone nienawiścią i wściekło­
ścią wobec niesłychanego fak­
tu, że robotnicy i chłopi pew­
nego kraju po raz pierwszy w 
historii zdołali zerwać uciska­
jące ich kajdany. Ale Róża. 
Luksemburg nie daje się oszu­
kać i z ust jej wyrywa się o- 
krzyk radości: „O ileż lżejszy 
jest teraz mój pobyt tutaj-!",

Z jej wypowiedzi i listów « 
więzienia niewiele 6ię zachowa­
ło. 7 listopada 1917 pisała, peł­
na radości ze zwycięstwa ro­
botników i chłopów w Rosjit 
„To jest historyczne wydarze­
nie którego ślady nigdy nie zo­
staną zatarte". Kto czytał te 
piękne listy z więzienia, pozna­
je Różę jako subtelnego, pełne­
go prawdziwie ludzkiej dobroci 
człowieka, którego musi się ko­
chać. Z gorącej miłości do ludu 
polskiego wyrosła jej płomien­
na nienawiść do wszelkiego uś­
cisku. Nawet jej dawniejsi 
przeciwnicy polityczni, uznali 
później — po jej męczeńskiej 
śmierci — jej wybitną indywi­
dualność.

„Była 1 pozostania orłem re­
wolucji" — te słowa poświęcił 
Róży Luksemburg Lenin w jed­
nym ze swych przemówień.

Pamięć Róży Luksemburg 
czcimy tym bardziej i postać jej 
jest nam tym bardziej bliska, 
że życie jej i działalność stają 
się czynnikiem trwałej i szcze­
rej przyjaźni pomiędzy praw­
dziwymi patriotami niemiecki­
mi a narodem polskim i ludami 
•Związku Radzieckiego.

Ponad 123 tysiące robotników rolnych
uczestniczy we współzawodnictwie pracy

WARSZAWA (PAP). W 
dniach 27 i 28 ub.m. obradowała 
w Warszawie Główna Komisja 
Współzawodnictwa Pracy przy 
Zarządzie Głównym Związku 
Zawodowego Pracowników Rol­
nictwa, poświęcona omówieniu 
wyników współzawodnictwa 
pracy wśród robotników rolnych 
w 1950 r, i nowych fora

nizaicji współzawodnictwa w ro­
ku bież.

W roku ubiegłym nastąpią 
znaczny rozwój ruchu współza­
wodnictwa pracy, o czym świad­
czy fakt, że o ile w I etapie ub. 
roku współzawodniczyło blisko 
71-000 robotników rolnych, to w 
III etapie — już ponad 123.000 
osób,



TURYSTYKA
to hasło wolsztyńskich motocyklistów
Nie widzieliśmy ich pędzących w karkołomnym biegu żuż­

lowym. nie słyszeliśmy warkotu 30 motocykli i 5 samocho­
dów klubowych w emocjonujących wyścigach ulicznych, a 
mimo to działalność 40 motocyklistów wolsztyńskich istnieje. 
W ciężkiej jeździe terenowej kierowcy- wolsztyńscy nabywa­
li coraz większej sprawności.

W roku ub. motocykliści 
Unii przejechali łącznie 30.747 
kilometrów. Z najważniejszych 
imprez wymienić należy 6. 
dniową wycieczkę krajoznaw­
czą po Dolnym Śląsku, pogoń

Dzielnie spisał się wolsztynla- 
i nln Władysław Orwat na me- 
» czu z Czechami

becnie będąc członkiem war­
szawskiego CWKS jest w kad­
rze najlepszych żużlowców 
Polski. Wolsetynianin spisał 
się nadzwyczaj dobrze na ostat­
nim meczu z Czechami. Mar­
cin Maraszek brał udział w e- 
liminacyjnych raidach ogólno­
krajowych. Wyróżnić należy 
jeszcze Ciesielskiego. Mtauszew 
skiego oraz 15-Ietniego Musio- 
ła. Specjalne odznaki za dzia­
łalność na niwie sportu moto­
rowego otrzymali: srebrną — 
kierownik sekcji Klemens No­
wak, brązowe — kapitan spor­
towy Franciszek Trawiński, 
mechanik Leon Krawczyk, Jan 
Błoszyk i Józef Ciesielski.

Motocykliści wolsztyńscy za-

Motocykliści po gonitwie za lisem

] silili szeregi
i na bieżący 
zwiększenie ilości raidów te-

1 fenowych i wycieczek turysty-

sów spółdzielni produkcyjnej 
w Belęcinie i jesienny raid 
wewnętrzny.

Motocykliści wolsztyńscy dą­
żą do umasowienia sportu mo­
torowego, jednak wychowali 
oni kilku wybitnych zawodni­
ków. Władysław Orwat z Wol­
sztyna nie dawno jeszcze star­
tował w miejscowej Unii, a o.

Jak ZMP-owcy z Brenna 
walczą o planowy skup zboża

Zaczęło się od wysyłania do kułaków wycinków x ga­
zet i listów wyjaśniających cel akcji skupu i pożytek Jaki 
osiągnlę Państwo z chwilą jego realizacjL Stosownie do 
przewidywań ZMP-owców z gminy Brenno (pow. Leszno) 
te delikatne upomnienia nie wywołały żadnej reakcji ze 
strony kułaków, którzy zalegali z ogromnymi ilościami 
zboża. Trzeba więc było wziąć się inaczej do zagadnienia.

Z początku młodzież rozwinę­
ła szeroką akcję uświadamiają­
cą. Na zebraniach gromadzkich^, 
często słyszało się głos chłop­
ców i dziewcząt, którzy przeko­
nywali z zapałem mało i śre­
dniorolnych cł^opów o potrze­
bie demaskowania kułactwa, o 
konieczności odstawy nadwy­
żek zbożowych. Niemały rezul­
tat przyniosły również rozmowy 
indywidualne, wynikiem któ­
rych były odstaw-y zboża przez 
kilku średniaków, ulegających 
dotychczas podszeptom bogaczy 
— spekulantów.

Pewnego dnia na zebraniu 
ZMP-owcy dowiedzieli się od 
przewodniczącego, że kułacy 
śrutują zboże w nocy. Zorgani­
zowali więc szybko patrole no­
cne. które uważały czy uchyla­
jący się od dostawy zboża go­
spodarze nie wywożą go albo 
czy nie śrutują. Zawsze lepiej 
jeśli czyjeś czujne oczy strzegą 
wsi.

Rezultaty nie dały długo cze­
kać na siebie. Oto którejś nocy 
ZMP-owcy Jakubowski 1 Grześ­
kowiak usłyszeli podejrzany 
szmer w zagrodzie Leona Fur- 
mańczaka. Dymyślili 
kułak śrutuje zboże, 
więc przedstawiciela GRN i

przerwali nocne zajęcia Fur*  
mańczakowi, kitóry musiał od­
stawić zboże do punktu skupu-i

Aby przeciwstawić wrogo u- 
sposobionym do skupu kułakoiru 
szczerą wolę wywiązania się z 
planu mało i średniorolnych 
chłopów, ZMP-owcy rzucili 
myśl zorganizowania zbiorowej 
odstawy zboża. Zaraz w następ­
nym dniu większość gospodarzy 
z gromady Brenno odwiozła zbo­
że do punkty skupu z muzyką 
i transparentami. Działalność 
Związku Młodzieży Polskiej na 
terenie tamtejszej gminy nie 
skończyła się jeszcze na tym, 
Prace rozpoczęły teraz trójki 
młodzieżowe, współpracujące « 
aktywem gromadzkim. Wykryły, 
one u kułaka Hipolita Rękosda 
tonę zboża ukrytego w plewach. 
Gromada Miasto, dzięki działal­
ności tych trójek powiększyła 
także swój plan odstawy o prze­
szło tonę zboża.

ZMP-owcy z gminy Brenno w 
dalszym ciągu wykazują aktyw­
ność na odcinku walki o ple to*  
wy skup zboża. Pomimo że gm> 
na nie wywiązała się w 100 pro­
centach z planu, to jednak za­
sługi młodzieży są duże, (kcz)

po­
winno nastąpić 8 kwietnia w 
myśl kalendarza GKKF.u. Bę­
dzie gonitwa za lisem. 27 
maja odbędzie się I wiosenny 
raid terenowy z przeszkodami. 
9 dniowa wycieczka krajo­
znawczo-turystyczna do Zako­
panego odbędzie się w sier­
pniu. Poza szeregiem innych 
imprez wolsztyniacy postano­
wili brać jak najszerszy udział 
w raidach urządzanych przez 
inne kluby.

Henryk Kozłowski

Kolejarza. Planjoenych. Otwarcie sezonu 
rok przewiduje ’

Saia sportowa z „zapachami"
Salę gimnastyczną Szkoły nr 3 I montowane. Brudne ściany wy- 

przy ul. Świętokrzyskiej w Le-1 magają wybielenia, sama pod- 
SZTMft 7P rur*7.rrl  na -urire 1___ ___________ 4._____•sznie ze względu na wysokość 
i powierzchnię około 400 mł 
śmiało zaliczyć można do jed­
nej z największych w naszym 
województwie.

Pod względem „higienicz­
nym" niestety ustępuje ona 
znacznie innym obiektom.

Korzystają z niej dzieci z 
dwóch szkół podstawowych o- 
raz sekcje miejscowych klu­
bów. Wnętrze sali nie było 
przynajmniej około 20 lat re-

Przebieg wyborów
do zarządów LZS-ów w pow. rawickim

Walne zebrania Ludowych Ze­
społów Sportowych powiatu ra- 
wickiego nie przybierają właści­
wego przebiegu. Przewodniczą­
cy Powiatowej Komisji Wybor­
czej, którym jest sekretarz Za­
rządu Oddz, Pow. ZSCh, mało 
interesuje się pracą Gminnych 
Komisji Wyborczych, wobec 
Czego nie wszystkie z nich za­
gadnieniem tym odpowiednio 
żyją.

Najsprawniej wybory prze­
prowadzono w Ludowym Zespo­
le Sportowym we wsi produk­
cyjnej Bartosze wice w gminie 
Jutrosin, gdzie członkowie zro­
zumieli znaczenie i sens wybo­
ru Rady LZS-u, wciągając do 
mej element biedniacki.

W gminach najlepiej prze­
biegają wybory w Jutrosinie- 
gdyż akcją należycie kieruje i 
dba o nią przew. Gminnej 
Komisji Wyborczej ob. Sylwe­
ster Płóciennik, sekretarz Żarz. 
Oddz. Gmin. ZSCh, mając do 
pomocy aktywistów ZMP-ow- 
skich z tamtejszej gminy. W 
przebiegu tej akcji należy zwró­
cić uwagę na pracę przewodni­
czącego Gminnej Komisji Wy­
borczej w Rawiczu, którym j,estt

ob, Jan Dudziński, sekretarz 
Żarz. OddŁ Gminnego ZSCh. 
Ob. Dudziński uważa, że najle­
piej 6woje obowiązki spełni 
wtenczas, gdy materiały potrze­
bne do walnych zebrań będzie 
rozprowadzał 1 wydawał sie­
dząc za swym biurkiem jako 
doradca obsługujących zebranie 
nie będąc wtajemniczonym. 
Obywatelem tym winien się 
Właśnie zainteresować przewod­
niczący Pow. Komisji Wybor­
czej. Nie można jednak pomi­
nąć pracy przewodniczącego 
PKKF ob. Jana Musielaka, jako 
członka Pow, Kom. Wyborczej, 
który dopilnowuje wybory na­
leżycie.

Słabe zainteresowanie wyka­
zują: Powiiatowa Rada Zw. 
Zaw. i Zarząd Powiatowy ZMP, 
gdzie przedstawiciele itych orga­
nizacji jako obsługujący zebra­
nia nie wywiązują się należy­
cie t powierzonych im zadań, 
a w konsekwencji niektóre wal­
ne zebrania LZS-ów nie są ob­
służone przez delegatów powia­
towych.

GRZYWACZ SEWERYN
korespondent „Głosu"

łoga pozostawia także wiele do 
życzenia ze względu na nie­
równości, zadziory a istniejący 
w jednym miejscu otwór grozi 
nieszczęśliwym wypadkom.

Dla dobra sprawy wskazanym 
by było szczytowe okna zama­
lować ciemną farbą (niebieską), 
by złagodzić rażące promienie 
słoneczne. Poza tym koniecznym 
by było zabezpieczyć siatkę 
drucianą okna, chroniąc je 
przed ewentualnym rozbiciem 
piłką podczas treningów czy 
zawodów.

Jeszcze w gorszym stanie 
przedstawiają się rozbieralnie i 
ustępy. Dozorca stara się utrzy­
mać jako taki porządek, lecz 
niestety ze zniszczonego nikt 
nie zdoła zrobić nowej rzeczy.

Wchodząc do wspomnianego 
budynku, smrodliwa woń, któ­
rej jest pełno na klatce schodo­
wej i korytarzu i w rozbieral­
niach nie zachęca nikogo do 
głębszych oddechów. Stan taki 
istnieje na skutek braku jakiej­
kolwiek wentylacji w ustępie.

Zapytujemy: co uczyniło 1 co 
w ogóle zamierza zrobić kle- 
iownictwo Szkoły nr 3, któremu 
ten fatalny stan 
znany.

Mimo, że są w 
powiednio duże i 
Prezydium MRN 
wskazane udzielić zezwolenia 
na przeprowadzenie masowych 
szczepień przeciwgruźliczych u 
dzieci z terenu miasta w salach 
Hotelu Polonia i Pow. Żarz. 
ZMP. W ten sposób zabloko­
wano na okres około 3 tygodni 
sale dla sportu. Warto przypom­
nieć Prezydium MRN zarządze­
nie Ministra Oświaty, które wy­
raźnie omawia sprawę używania 
szkolnych 6al gimnastycznych.

(nel)

Piłkarze najlepsi

jest dobrze

szkołach od- 
wolne aule, 
uważało za

się, że
Zawołali

ZDOBYCIE ODZNAKI SPO —

to cel Zaborowskich sportowców
Sylwetka działacza sportowe-’ 

go ob. Józefa Przybyły jest do­
brze znana ludności zwłaszcza 
młodzieży wiejskiej zamieszka­
łej w Zaborowie k. Leszna. Po­
pularność jego jeszcze więcej 
wzrosła kiedy to w dniu 1 mar- 

1950 roku założył w Zaboro-ca

Jako wzór prawdziwych spor­
towców wymienić należy: Pa­
wła Blniarza. Bronisława janko- 
wiaka, Stanisława Falacza 1 
Bronisława Maranta.

Praca w sekcji tenisa stołowe­
go kulała jakiś czas na skutek 
biaku odpowiedniego stołu.

Wybitni piłkarze LZS Zaborowo w ujęcia naszego rysownika 
M. Bydlewlcza. — Stoją od lewej: kapitan drużyny Paweł Binlak, 
bramkarz Walerian Ratajczak, Bronisław Naramka, Zenon Matyla, 
który jest zarazem doskonałym ping-pongistą, oraz Stanisław 

Palacz i Bronisław Jankowiak.

wie LZS i objął przewodnictwo. I Grano na zwykłych xestawio- 
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godz. 18. 18. 20 „Upadek

godz 16, 18. 20 „Upadek

godz. 16, 18, 20 — „Pokój

Be rltna* ’,

Berlina",

zdobędzie

APOLLO — 
część n

BAŁTYK —
część I

MUZA — O 
świat"

RTALTO — o godz. 16, 18, 20 „Rzym miasto otwar. 
te"

WARTA — o godz. 11 i 12 aktualności nr 5; o godz. 14 
1 16 „Wołga. Wołga"; o 18 i 20 „Kłopoty referenta 
Trziszki"

RÓŻNE
WYSTAWA CBWA (al. Marcinkowskiego 28): 

„Doroczna wystawa Związku Polskich Artystów- 
Plastyków" okręgu poznańskiego — czynna od go­
dziny 10—17.

MUZEUM NARODOWE (al. Marcinkowskiego) — 
dziś nieczynne.

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE (Ul. Mielżyńskie- 
go) — dziś nieczynne.

MUZEUM PRZYRODNICZE (ul. Zwierzyniecka) 
dziś nieczynne.

PALMIARNIA (Park Wilsona) — czynna od go­
dziny 9—16.

ZWIERZYNIEC (ul. Zwierzyniecka) czynny od 
godz. 8—16

FOTOPLASTIKON (ul. św. Marcina 33) — czynny 
od godz. 10—22 — „Brazylia".

dzieci- 16.05 Muzyka: 16.20 
(P-ń) Audycja młodzieżowa pt 
.Jak „Sztandar MIod ch" po­
maga nam w pracy": 16.35 
(P-ń) Koncert solistów. Wyko­
nawcy: Klara Kaulfussówna 
(skrzypce), Jadwiga Poradżew- 
ska (sopran), Hieronim Szper- 
ka (akompaniament); 17.00 
Wiadomości popołudniowe; 
17.05 Odpowiedzi fali 49; 
17.15 Rumuńska muzyka ludo­
wa; 13.00 (P-ń) Walce Straus­
sa; 18.10 (P-ń) Poznański
dziennik wieczorny: 18.25 (P-ń) 
Muzyka ludowa: 18 45 (P-ń) 
Audycja literacka. „Wspólna 
sprawa", opowiadanie Stani- 
s awa KamMskiego. Czvta Hen­
ryk Drygalski- 19.00 Wszech­
nica Radiowa; 19.20 Polskie 
nieśni masowe- 19.40 Lekcja 
lf!zvka rocviskiego; 20 00 
Dziennik- 20.30 Koncert;

i 21.30 Muzyka i aktua’ności;
14.30 Audvcja j 22.2o Koncert- 23.00 Ostatnie 

■VII; 14.50 ' wiadomość’; 23.10 Muzyka po-

Poniedziałek 5 marca 1951 
PROGRAM II 

(Fala Poznania 249 m) 
(Zastrzega się zmiany 

w programie)
5.15 Wiadomości poranne' 

5.20 Koncert; 6 00 Wiadomo­
ści poranne- 6 05 (P-ń) Gimna­
styka- 6.15 Koncert; 6 50 
(P-ń) Program lokalny i ak­
tualności; 7.00 Dziennik: 7.20 
Wszechnica Radiowa: 7.40 
Muz ka- 8 oo Wiadomości po­
ranne: 8.05 (P-ń) Utwory Cho- 
p'na; 13 30 Audycja szkolna 
dla k'as III—-IV- 13 50 Aud,-- 
cia ZMP; 14.05 Utwory wio­
lonczelowe; . ' ’
szkolna dla klas V—VII; 14.50 ! 
Muzyka; 15.30 Audycja d’a 1 walna.

Z miejsca uwidoczniła się oży­
wiona działalność, chłopcy 
wiejscy gremialnie zapisywali 
się na członków.

Początkowo utworzono 3 sek­
cie: piłki nożnej, siatkówki 1 
tenisa stołowego. Praca w tych 
sekcjach daje dobre wyniki, po­
nieważ członkowie regularnie 
uczęszczają na treningi i w do­
datku wykazują nienaganną' 
subordynację wobec swoich 
przełożonych. ,

Najżywotniejsi są jednak pił­
karze, którzy dzięki wybitnej 
pomocy Powiatowego Zarządu 
ZSCh w Lesznie zostali całko­
wicie wyposażeni w sprzęt. 
Wymiepić należy, że na 12 ro­
zegranych spotkań wygrali 11 
i to z drużynami Gwardii: z Po- 
nieca, Góry Śląskiej, Gostynia, 
Leszna i innych. Jedyną poraż­
kę ponieśli z drużyną Koleja­
rza Ib Leszna. Dobry stosunek 
bramkowy 49:22 świadczy o 
skutecznym i bramkostrzeinym 
alaku. Najlepszymi strzelcami 
okazali się: Matyla zdobywca 
iO bramek oraz Jankowiak i Pa­
cholski po 7.

W porze zimowej zawodni­
cy uprawiają gimnastykę, by 
należycie przygotować się do 
wiosennych rozgrywek.
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75ł/» członków wzięło udział 
w marszach jesiennych. Zarząd 
zobowiązał 6ię do Święta Kultu­
ry Fizycznej w br. wszystkich 
aktywnych członków przygoto­
wać do zdobycia odznaki SPO. 
Próby do poszczególnych kon­
kurencji SPO są obecnie prze­
prowadzane pod kierownictwem 
członka LZS Waleriana Rataj­
czaka.

Piłkarze LZS apelują do Za­
rządu Powiatowego ZSCh o sub- 
swencje na wyjazdy w ramach 
rozgrywek mistrzowskich, gdyż 
członkowie nie są w stanie sta­
le sami opłacać kosztów podróży, 
jak to się zdarzało jesienią ub. 
roku. (R)

nych stołach co nie dawało po­
żądanych rezultatów. LZS otrzy­
mał ładną jasną i ciepłą świet­
licę, w której obecnie każdego 
wieczoru jest gwarno 1 rojno. 
Sekcja tenisa stołowego ruszy­
ła ,,całą parą" i w ostatnich 
lizech tygodniach rozegrała 7 
spotkań, z których 5 wygrała. 
Obiecującym zawodnikiem tej 
sekcji jest młodziutki Zenon 
Matyla. Sekcja szachowa roz­
grywa wewnętrzne mistrzostwa 
LZS.

IZS-y w pow. czornkowskim

wybierają nowe zarządy
Już od szeregu dni prowadzi się 

w powiecie czarnkowskim akcję 
wyborczą do władz Ludowych Ze­
społów Sportowych i zarządów 
świetlicowych. Wybory przeprowa­
dza się pod kątem zaostrzenia wat­
ki klasowej, a więc eliminacji z 
władz sportu wiejskiego elementów 
wrogich.

Na zebraniach wyborczych, któ­
re trwać będą do 15 marca br., 
przedstawiciele ZOP ZSCh wręcza­
ją członkom LZS-ów odznaki. Spor­
towa młodzież wiejska podejmuje 
na walnych zebraniach liczne zo­
bowiązania do zdobycia odznaki 
SPO i BSPO. Zebrania wyborcze 
obsługuje aktyw powiatowy ZSCh.

(S)

PRENUMERATĘ na ..Głos Wielkopolski’1 przyjmuje 
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Przodownicy 
młodzieżowi 

otrzymali nagrody
Zarządy Miejski i Powiato­

wy ZMP, w Ostrowie Wlkp. 
zorganizowały w bież, miesiącu 
w auli Liceum Żeńskiego, uro­
czystość rozdania nagród mło­
dzieżowym przodownikom pra­
cy z terenu miasta i powiatu.

Po referacie wygłoszonym, 
przez przewodniczącego Zarzą­
du Miejskiego ZMP — Białego 
rGzdano nagrody następującym 
przodownikom — pracownikom 
młodzieżowym: Antoniemu Kar­
wackiemu — wielokrotnemu 
przodownikowi pracy oraz za­
łożycielowi brygad młodzieżo­
wych w Fabryce Maszyn Młyń­
skich — radioodbiornik, M. Ur­
baniakowi wyrabiającemu 137°/# 
normy i St. Lisowi — 138,7°/# 
normy z Fabryki Sklejek — 
dyplomy oraz biblioteczki mar­
ksistowskie, S. Jeziorek, 167°/# 
normy i K. Staszakowi 132°/# 
normy z Fabryki Wyborów Me­
talowych — dyplomy oraz bi­
blioteczki marksistowskie J. Mi­
klasowi pracownikowi PKP — 
129% normy — dyplom i książ­
ki, M. Walczakowi z PGR —- 
Przygodzice — dyplom.

MIROSŁAW IDZIOREK

BIURO OGŁOSZEŃ: Poznań, ul. Gen. Świer­
czewskiego 3. Telefon 62-31. Konto PK3 Poznań 
nr V-«777'1in Rinrn czynno godz. 7_ 16.30

w soboty do 14.30
Za d7.iał ogłoszeń redakcja nie odpowiada.
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O sprawne przeprowadzenie akcji siewnej
Nie tak odległe to znowu 

czasy, kiedy drobny rolnik z la­
kiem i niepewnością oczekiwał 
wiosny. Czyż mógł się jednak 
nie troszczyć, kiedy w jego spi­
żami nie było ziarna, konia w 
stajni a siewnika w stodole?

Na szczęście czasy te minęły 
już bezpowrotnie. Chłop nie 
myśli dzisiaj z trwogą o tym, 
czym pole obsieje, ani o tym, 
czy kułak zechce mu pole za­
orać. Do sprawnego przepro­
wadzenia tegorocznego siewu 
rolnictwo nasze otrzymało od 
państwa 934 470 ton nawozów 
sztucznych, 95 664 ton kwalifi­
kowanego ziarna siewnego. 
110 080 ton sadzeniaków, 24 548 
traktorów, blisko 50 tys. siew- 
ników rzędowych i 13 294 
siewników do nawozów sztucz­
nych. Chłopom mało i średnio­
rolnym przyznano jednocześnie 
milionowe kredyty, które po­
zwolą im na zakup tych mate­
riałów oraz na przeprowadze­
nie mechanicznej uprawy.

Ta wydatna pomoc państwa 
musi być jednak planowo i ra­
cjonalnie wykorzystana, jeśli 
chcemy uzyskać nie tylko do­
bre, ale i lepsze niż w roku u- 
bie-głym plony. Konieczna jest 
poza tvm sprawna organizacja 
i sprawne przeprowadzenie sa­
mej akcji siewnej, wymagające 
mobilizacji wszystkich, naj­
mniejszych n,awet ogniw naszej 
gospodarki rolnej, która bez 
współudziału masowych organi­
zacji na wsi nie da się w ogóle 
pomyśleć.

Z małorolnymi 
przeciw kułakom

Jedną z takich masowych or­
ganizacji, która czuwać będzie 
nad sprawnym przeprowadze­
niem siewów, jest Związek Sa­
mopomocy Chłopskiej. Od wła­
ściwej postawy członków tego 
Związku zależy bardzo wiele. 
Wystarczy, tylko wsoomnieć, że 
bez pełnego współudziału o- 
gniw terenowych ZSCh, jego 
kół gromadzkich, grup plantato­
rów itp. trudno sobie wyobrazić 
sprawiedliwy rozdział nawo­
zów 6ztucznvch, ziarna siewne­
go i kredytów. Gminne rady 
kontroli i komitety członkow­
skie przy spółdzielniach gmin­
nych ZSCh zatroszczyć się mu­
szą o to, czy magązyny przy­
gotowane są na przyjęcie mate­
riału siewrego, czy stan zaopa­
trzenia w środki grzybo i owa­
dobójcze oraz w zaprawy do 
ziarna jest dostateczny. Przy 
współudziale PSR powinny one 
również skontrolować zgodność 
rozprowadzania materiału siew­
nego z planem rejonizacji od­
mian. A od tego, jaka będzie 
aktywność kół gromadzkich i 
grup producentów zależy pro­
wadzenie akcji masowego za­
prawiania ziarna siewnego, 
zwłaszcza kwalifikowanego.

Szybko postępująca przebu­
dowa struktury rolnej wsi i roz­

wijająca się w związku z tym 
walka klasowa nakłada na 
ZSCh szczególny obowiązek: 
mobilizowania chłopów mało i 
średniorolnych do skutecznego 
przeciwdziałania wrogiej dzia­
łalności kułaków. Tutaj specjal­
nie uwypukla się rola ZSCh w 
organizowaniu pomocy sąsiedz­
kiej. Zarządy gminne ZSCh o- 
piniują przecież wnioski o u- 
dzielenie tej pomocy, a na tej 
podstawie prezydia GRN usta­
lają kto, komu i w jakich roz­
miarach obowiązany iest jej u- 
dzielić. Aktywiści ZSCh nie 
mogą przy tym dopuścić do za­
wierania tzw. układów sąs;edz- 
kich. które umożliwiają kuła­
kom dalsze wyzyskiwanie bie­
doty wiejskiej. Wynika stąd 
następnie konieczność dokład­
nego zaznajomienia wszystkich 
chłopów z dekretem o pomocy 
sąsiedzkiej dopilnowania, by 
wszędzie ustalone zostały w od­
powiednich terminach listy, za­
równo tych, którym trzeba po­
móc jak i tych, których dekret 
do tej pomocy zobowiązuje.

Podobnie przedstawia się 
sprawa z kredytami dla mało i 
ś’edniorolnvch chłopów. Po­
wiatowe gminne i gromadzkie 
ogniwa ZSCh dopilnują, aby 
wnioski o udzielanie tych kre­
dytów składane były w termi­
nie, a wydawanie ooinii nie 
trwało dłużej niż 3 dni.

Młodzież 
pomaga starszym

W pracach wiosennych co ro­
ku bierze udział młodzież wiej­
ska. Organizacja ZMP-owską 
czeka trudna i odpowiedzialna 
praca propagandowo-uświada- 
miająca i produkcyjna, zarów­
no we wsi o gospodarce drob-

notowarowej, jak w spółdziel­
niach produkcyjnych oraz Pań­
stwowych Gospodarstwach Rol­
nych.

Praca młodzieży ZMP polegać 
będzie przede wszystkim na za­
pobieganiu kułackim próbom 
oddziaływania na biedotę wiej­
ską, wpływania na rodziców 1 
najbliższych sąsiadów, by we 
właściwym czasie rozpoczęli i 
zakończyli siewy, by materiał 
siewny został należycie oczysz­
czony i zaprawiony. Członko­
wie ZMP przeprowadzać będą 
w gospodarstwach swych rodzi­
ców próby siły kiełkowania 
ziarna. Będzie to akcja nie­
zwykle ważna, dotychczas u nas 
nie stosowana, której rozpo­
wszechnienie przynieść może 
kolosalne korzyści.

Likwidacja resztek odłogów 
Dosiada jeszcze w naszych ak­
cjach siewnych szczególne zna­
czenie. Z tych też względów 
ZMP-owcy nakłaniać będą do 
organizowania jak największej 
ilości zespołów uprawowych 
dla zagospodarowania odłogów. 
Każdy chłop musi być poinfor­
mowany o tym, że przystępując 
do takiego zespołu korzystać 
może z ulg podatkowych, 19 
miesięcznych kredytów na za­
kup materiału siewnego i nawo-

zów oraz na opłatę mechanicz­
nej uprawy.

* * ♦
Jak widać, zarówno udział 

ZSCh jak i ZMP w tegorocznej 
akcji siewnej jest wydatny. 
Chłop otrzyma nie tylko dosta­
teczną ilość ziarna, nawozów i 
sprzętu transportowego, ale o- 
trzvma także wydatną pomoc i 
opiekę ze strony masowych or­
ganizacji, które dbać będą o to, 
by wszystkie te środki były ra­
cjonalnie użyte i wykorzystane, 
by nie było wyzysku mało i 
średniorolnych i aby cała akcja 
siewna przeprowadzona została 
możliwie jak najsprawniej.

(D

Hie marnować przędzy
Przez długie miesiące na 

skręcalni Widzewskich Zakła­
dów Przem. Bawełnianego im. 
1 Maja coś nie było w porząd­
ku. Robota nie szła tak, jakby 
należało. Były różne przyczyny 
ale jedna zasadnicza: za dużo 
przędzy szło do odpadków. Zda­
wało się, że nie ma na to rady. 
Każda robotnica wiedziała, że 
bawełna, nawinięta na szpule 
brudzi się w tym miejscu, gdzie 
szpula dotyka naoliwionego me­
talu. Brudna przędza, rzecz zro­
zumiała, nie nadawała się do 
produkcji. Trzeba było często, 
bardzo często ściągać szpule, 
usuwać nieczyste nici, zakła­
dać szpule z powrotem.

Nici brudne wędrowały albo 
do pralni, albo do farbiarni, ale

najlepsze
Do czołowych pracowniczek 

Gorzowskiej Powszechnej Spół­
dzielni Spożywców należy Ire­
na Adaszewska, pełniąca funk­
cję bufetowej w Gospodzie nr 
1. Ob. Adaszewska jest akty- 
wistką społeczną. Obowiązki 
swe wypełnia sumiennie, a wła­
ściwym podejściem do klientów 
zjednuje sobie ich uznanie.

Wyróżnia się w pracy rów­
nież młoda kierowniczka skle-

Szpital powiatowy w Żninie
odczuwa brak lekarzy i izb dla chorych

W stosunku do lat przedwojen­
nych Szpital Powiatowy w Żninie 
zyskał 30 łóżek więcej, których 
ilość jest jednak niewystarczają­
ca. Troską władz ludowych jest 
zapewnione wszystkim pracującym 
i ich rodzinom opieki lekarskiej 1

szpitalnej. Dziś już nie ma w Szpi­
talu izb tzw. klasy drugiej, prze­
znaczonych dla uprzywilejowa­
nych.

Obecnie w Szpitalu Powiatowym 
znajduje się 100 łóżek etatowych, 
lecz nie wystarcza to, zwłaszcza 
w okresie nasilenia chorób.

ZMP-owcy przodują
Wzorową pracą wyróżnia się 

w Zaniemyślu, pow. Środa, 
sklep GS „Samopomoc Chłop­
ska” obsługiwany przez bryga­
dę ZMP.

Młode sprzedawczynie odzna­
czają się wielką sprawnością, 
uprzejmością i umiejętnością w 
obsłudze klientów. W sklepie 
panuje zawsze czystość i po­
rządek, Nic więc dziwnego, że 
zajął on jedno z pierwszych 
miejsc w powiecie i jest wzo­
rem dla innych sklepów spół­
dzielczych.

Obecnie młodzi ekspedienci 
szkolą i przygotowują swoich 
kolegów do pracy w spółdzielni.

Mieszkańcy Zaniemyśla i o- 
kolicy są bardzo zadowoleni ze 
swego sklepu i pragną, ażeby 
pozostałe sklepy spółdzielcze 
pracowały tak samo.

Przedszkole
w Zaniemyślu rozwija się

Przedszkole w Zaniemyślu, 
pomimo, że istnieje już od 5 
lat nigdy nie miało takich o- 
siągnięć, jak w ęstatnim cza-

Dobrze rozumie q sojusz robotniczo-chłopski
W dniu 20 lutego br. chłop! mało- 

1 średniorolni z poszczególnych 
gromad gminy Ciążeń, oow. Wrze­
śnia, jak Samorzewo, Kąty, Wierz- 
bocice, Kotunia. Gołkowa i Bo­
browa, z entuzjazmem przywieźli 
nadwyżki zbożowe do Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska” w Ciążeniu. Na wozach wi­
dać było hasła z napisami: „wbrew

Sulechów
otrzyma nowe kino

Jedną z poważniejszych bo­
lączek Sulechowa jest brak 
rozrywek kulturalnych. Jest 
wprawdzie kino, lecz nie speł­
nia ono należycie swego za­
dania, chociażby dlatego, że 
wyświetla filmy tylko dwa 
razy w tygodniu.

Miejska Rada Narodowa w 
Sulechowie doceniając dużą 
rolę kulturalną filmu, przeka­
zała ostatnio Filmowi Polskie­
mu budynek z obszerną salą 
kińową. Budynek ten wymaga 
jednak remontu.

Prace remontowe — według 
zdania pracowników — zosta­
ną zakończone do 1 maja br. 
Społeczeństwo sulechowskie t 
wielką radością przyjęło tę 
pożądaną wiadomość.

K. K.
korespondent „Głosu"

kułackim politykom — chleb wie­
ziemy robotnikom”.

Świadczy to, że mało- t średnio­
rolni doceniają sojusz robotniczo, 
chłopski. W jednym tylko dniu 

i wpłynęło ok. 30 ton zboża.
Znaleźli się jednak szkodnicy, 

którzy sieją zamęt wśród mało- 
i średniorolnych chłopów. Należy 
do nich Józef Pieszak z gromady 
Ciążeń, który mima iż posiada 1Ó- 
hektarowe gospodarstwo, nie od­
stawił nadwyżki zboża. Słucha on 
podszeptów kułackich i ulega ich 
wpływom.

SZCZEPAN MATCZAK, 
korespondent .Głosu”
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Powiat pilski
przygotowany

Przygotowania do tegorocznych 
siewów na terenie pow. pilskiego 
objęły już cały aparat Ośrodków 
Maszynowych i wszystkie za!nte- 
resowane instytucje. Przeprowa­
dzone zostały w ciągu ostatnich 
tygodni wfę’kie narady informa­
cyjne, na których omówiono cało­
kształt zagadnień związanych ze 
sprawnym prz.eprowad-emem tego­
rocznych prac siewnych.

Należy tu podkreślić wielki 
wkład pracy organ^a^Ji młodzie­
żowych, które same brały udział 
w naprawie sprzętu potrzebnego 
do siewów.

7 wielką pomocą mało 1 średnio­
rolnym chłopom w tegorocznych 
siewach pospieszyło Państwo, uru­
chamiając licme kredyty za po­
średnictwem Banku P.olnego, które 
przeznacza się na zakup nawozów 
sztucznych jak i selekcyjnych ga­
tunków zbóż siewnych. (zw)

sie. Dysponuje ono obecnie 
3 ubikacjami, przytulnym choć 
nieco za małym, placem do za­
baw i co najważniejsze — ma 
własne radio. W najbliższym, 
czasie zakupi się dla dzieci za­
stawę stołową.

Wiele dobrego wniosła kie­
rowniczka Kazimiera Duszczak, 
która zajęła się stroną gospo­
darczą i organizacyjną przed­
szkola. Opiekę nad nim rozta­
cza obecnie Komitet Rodziciel­
ski i GRN, które dbają o dalszy 
rozwój tego ośrodka wycho­
wawczego.

EMIL KOWALCZUK 
korespondent szkolny

Znikają
resztki analfabetyzmu

Na terenie miasta 1 powiatu 
gnieźnieńskiego po dodatkowej 
gruntownej rejestracji analfabetów 
w zakładach pracy, ostatecznie za­
kwalifikowano 57 osób w wieku 
od 15—50 lat, które wymagają 
nauki początkowej. Zarejestrovza- 
ne osoby w olbrzymiej większości 
pochodzą spoza terenu Gniezna, 
które przybyły w ostatnim czasie 
celem podjęcia pracy. W Gnieźnie 
czynnych jest 5 kurso-zespolów, na 
które uczęszczają 52 osoby. Na 
kursach uczą 4 nauczycielki 1 nau­
czyciele szkół podstawowych oraz 
1 nauczyciel społeczny — ob. Ry­
szard Krupski, członek ZMP. Po­
nadto do każóego kursu wyznaczo­
no z ramienia PRZZ opiekunów 
społecznych. rekrutujących się 
z aktywu związkowego.

5 osób objęto indywidualnym 
nauczaniem, z tego 3 na terenie 
miasta i 2 w powiecie. Jeżeli cho­
dzi o frekwencję, to w styczniu 
br. wynosiła ona 88’/». "Wszyscy 
słuchacze zaopatrzeni są w ele­
mentarze „Start” i podręczniki do 
rachunków. Ponadto na terenie 
miasta i powiatu jest czynnych 
28 zespołów czytelniczych, których 
uczestnikami są byli słuchacze 
kursów początkowego nauczania.

Organizacje masowe biorą udział 
w pracach nad likwidacją analfa­
betyzmu. Do wyróżniających się 
należy zaliczyć ZMP, PRZZ i Li­
gę Kobiet. (kow)

0 g spseh spółdzielczy 
ŻaracJh

Jedna X ■»* ’ludniejszych dzielnic 
Żar, a mie^owicie ul. St Okrzei 
wraz z okolicą, w dalszym ciągu 
pozbawiona jest gospody. Mieszka 
tuta; wiele rodzin robotniczych, 
które muszą dla spożycia obiadu 
popularnego czy klubowego stale 
udawać się do śródmieścia. Mimo 
wytypowani'' odpowiedniego lo­
kalu sprawę otwarcia gospody 

I przesuwa się na coraz to dalszy 
! termin. A może wreszcie to prze- 
, suwanie terminu się skończy? 
i (elB)

Dodać trzeba że w gmachu Szpi­
tala zamieszkuje 30 osób spośród 
personelu, zajmując pokoje, w któ­
rych można by urządzić izby cho­
rych Uzyskanie jednak mieszkań 
dla pracowników «w mieście nastrę­
cza również duże trudności. Przy 
tak dużym słanie chorych w Szpi­
talu ordynuje tylko 2 lekarzy. Jest 
to niewystarczające.

Wiemy, że trudności w Szpitalu 
Powiatowym nie będzie można u- 
sunąć w ciągu kilku tygodni czy 
nawet miesięcy, niemniej władze 
nadzorcze winny wziąć potrzeby 
Szpitala pod uwagę przy planowa­
niu obsadzenia etatów przez mło­
dych lekarzy. (Ke)

pu nr 4 Władysława Wasilew­
ska, która wezwała do współ­
zawodnictwa wszystkich pra­
cowników sklepów PSS.

Przodownicą pracy jest także 
kelnerka Gospody nr 2 Zofia 
Olek, nagrodzona premią pie­
niężną.

Elżbieta Brzuchacz, zatrud­
niona obecnie w charakterze 
sprzątaczki, pracuje w PSS już 
od roku 1945, wyróżniając się 
starannością w pracy.

Do przodujących należy ró­
wnież Jadwiga Grzelak, kelner­
ka Gospody nr 3, Zofia Kowal­
czyk, kelnerka stołówki nr 5, 
Maria Sokołowska ze stołówki 
dla pracowników PSS' i wiele 
innych.

Wszystkie razem dają duży 
wkład pracy w rozwój Spół­
dzielni i wykonanie planu 6- 
letniego. (ipc)

Szkolenie 
aktywu wiejskiego
Ostatnio w pow. Świebodzin 

odbyło się szkolenie działaczy 
kół ZSCh oraz kół gospodyń 
wiejskich, zorganizowane

I przez Żarz. Woj. ZSCh.
i W toku szkolenia aktyw 
wiejski szczegółpwo zapoznał 
się z metodami organizowania 
spółdzielń produkcyjnych, by 
dobrze walczyć na swym te­
renie o nową socjalistyczną 
wieś. (mi a)

każdy wiedział, że z nich ni® 
będzie już wysokogatunkowej 
materii. Nie wiadomo wprost, 
co było gorsze: strata ogrom­
nej ilości przędzy, czy 6trata 
czasu robotnic, pracujących n® 
skręcalni.

Myślała o tym wszystkim Jó­
zefa Różalska, cwernerka, my­
ślała, aż wymyśliła. Na pierw­
szy rzut oka zdawałoby się 
drobnostka. Mały ochraniacz, 
który wkłada się w gniazdko 
przeznaczone dla szpuli. Dzięki 
niemu nici nawinięte na 6zpule 
nie dotykają naoliwionego me­
talu, no i rzecz zrozumiała nie 
brudzą się.

— Jak wpadliście na ten po­
mysł — pytamy młodą, ener­
giczną robotnicę.

— Na skręcalni pracowałam 
już trzy lata. Zżyłam się z ma­
szyną i widziałam jej braki. 
Nie mogłam spokojnie spać, 
myśląc, ile marnujemy czasu 
i przędzy. A przecież każda mi­
nuta, każdy metr bawełny jest 
cenny. Chodziło mi, aby skrę- 
calnia nie tylko wykonała, ale
1 przekroczyła plan na rok 1950.

— Kiedy zostało zatwierdzo­
ne wasze usprawnienie?

We wrześniu ub. roku, al® 
ochraniacze zostały wprowa­
dzone na naszej skręcalni parę 
miesięcy przedtem. Zdały egza­
min na piątkę.

Tu Józefa Różalska zapala 
się.

Wiecie, jakie to są oszczęd­
ności? W skali rocznej przeszło
2 miliony zł. W starej walucie. 
Pomyślcie, ile zyskujemy na 
tym my wszyscy.

— Czy dostałyście premię?
— Tak, ale nie jest to naj­

ważniejsze. Najważniejsze, że 
moje usprawnienie przyczyniło 
się do obniżenia kosztów pro­
dukcji i do przyśpieszenia tem­
pa pracy. Rozumiemy wszyscy, 
że tylko tą drogą dojdziemy do 
dobrobytu mas, bo obniżenia 
kosztów produkcji — to zapo­
wiedź dalszych obniżek cen.

(Kas) i

Szamotulscy „bombardierzy"
obudhSSS sSę

Do rzędu klubów prowincjo­
nalnych które mają dobre wy­
niki i dobrze pojmują zagad­
nienie umasowienia sportu i 
wychowania fizycznego należy 
ZKS „Unia“ w Szamotułach. 
Kierownictwo klubu ma prze­
de wszystkim na uwadze szko­
lenie młodych kadr spośród 
miejscowej młodzieży robotni­
czej.

Najbardziej popularną dy­
scypliną sportową w klubie 
jest piłka nożna. Istnieją trzy 
drużyny które liczą 64 zawod­
ników. Dużą popularnością 
cieszy się również boks i tenis. 
Do żywotniejszych sekcji nale­
żą: lekkoatletyczna, siatkówka 
tenisa stołowego, SEachowa i 
gier sportowych.

W ub. sezonie I drużyna pił­
karska „Unii“ rozegrała poza 
meczami towarzyskimi, 14 
spotkań w ramach rozgrywek 
z których wygrano 6, przegra­
no 4 i zremisowano 4. Bramek 
uzyskano 29, a stracono 17. 
Największą ilość bramek edo_ 
byli: Henryk Konieczny i Ka- 
lotka — po 15. Za dobrą posta­
wę sportową wyróżniono 6 pił­
karzy dyplomami uznania.

Obudzona z letargu sekcja 
bokserska — po dłuższej przer 
wie — wznowiła swą działal­
ność. Odmłodzony zespół „bom­
bardierów"; po intensywnym 
treningu, prowadzonym przez 
b. mistrza boksu Frankowskie­
go z Poznania, stanął znów na 
ringu. Start się udał. Mecze 
rozegrane z II Kolejarzem — 
Poznań (24. I. 51) i z II ZKS 
Budowlani — Poznań, zakoń­
czyły się wygraną szamotulan 
Dużym sukcesem, który jest 
wynikiem pracy trenera — 
było zdobycie przez wychowań 
ka sekcji Tadeusza Wituchow 
skiego — tytułu mistrza Okrę­
gu juniorów w wadze półcięż­
kiej tytułu m strza Polski ju­
niorów w tej kategorii.

W planie pracy na rok bie­

żący bokserzy ,;Unii“ m. In. w 
ramach umasowienia boksu 
projektują wyjazdy w powiat 
do Pniew. Wronek i do LZS- 
ów w Kaźmierzu i Obrzycku. 
Wystąpią oni tam w walkach 
pokazowych i zademonstrują 
bokserską zaprawę, aby zachę­
cić młodzież wiejską do upra­
wiania tego męskiego sportu. 
Inicjatywa ta niewątpliwie 
spotka się z szerokim uzna­
niem w kolach sportowych 
młodzieży wsi szamotulskiej.

Przewodniczącym wybrano 
zasłużonego działacza sporto­
wego Józefa Słomińskiego.

Fr. Białasik

Kobiety czarnkowskie 
w szeregach 
obrońców pokoju 
Na zjeżdzie delegatek Ligi 

Kobiet i Koła Gospodyń Wiej­
skich z pow. czamkowskiego, 
który odbył się w Czarnkowie 
delegatka Koła Gospodyń z Hu­
ty Leokadii a Derek st wierdziła 
w swoim referacie, że kobiety 
z jej terenu stoją w zwartym 
szeregu obrońców pokoju.

Jako delegatkę na Pierwszy 
Krajowy Kongres Ligi Kobiet w 
Warszawie wybrano przewodni­
czącą Koła Gospodyń Klarę 
Kożmę — małorolną chłopkę z 
Tarnówka.

Na zakończenie zjazdu dele­
gatki podjęły rezolucję, w któ­
rej piętnują haniebną decyzję 
rządu francuskiego, zakazujące­
go działalności Światowej Fe­
deracji Kobiet.

Równocześnie przyjęły one z 
zadowoleniem uchwałę Rządiu 
RP w sprawie zniesienia tym­
czasowości administracji koś­
cielnej na Ziemiach Zachod­
nich.

WŁ. SIUREK 
korespondent „Głosu"

Członkowie LZS
wybierają nowe władze

Jako jedno z pierwszych ze- ' 
brań wyborczych do władz 
LZS odbyło się zebranie w zes­
pole PGR Niedźwiedź w gm. 
Wielgowo pow. Świebodzin.

Mimo, że w zespole znajduje 
się znaczna ilość młodzieży, 
garnącej się do sportu, o czym 
świadczy udział w zebraniu 
ponad 50 osób LZS nie posia­
da dotychczas warunków, w 
których mogłaby się rozwinąć 
jego działalność. Brak jest sali 
sportowej, brak jest również 
sprzętu. Mimo to członkowie 
LZS brali udział w imprezach 
masowych.

Dla zakupienia sprzętu spor 
towego zorganizowano kilka 
zabaw tanecznych, które jed­
nakże nie spełniły swego za­
dania, bowiem dochód czerpa­
no głównie ze sprzedaży wód­
ki, co spotkało się z potępie­
niem członków na zebraniu. 
Postanowiono następne zabawy 
organizować bez wódki i nie 
dawać zwolennikom sportu i 
sportowcom okazji do rozpija­
nia się.

Najbardziej czynnymi działa­
czami sportowymi na terenie 
zespołu byli do tej pory ob. 
ob. Wł. Matias i M. Kozaczek. 
W skład nowej Rady LZS we­
szli ob. ob. Wł. Matias i Trela.

Jako plan pracy na nowy o- 
kres zakreślono przede wszyst­
kim uaktywnienie odcinka 
młodzieżowego przez zorgani­
zowanie sekcji juniorów oraz 
odcinka kobiecego. Udział ko­
biet w sporcie był dotąd nie­
chętnie widziany przez ogół 
społeczeństwa, mimo że dziew­
częta rwały się do sportu. O- 
pory te należy obecnie przeła­
mać i udostępnić również ko­
bietom udział w ćwiczeniach 1 
rozgrywkach.

Nowe władze postanowiły 
również uaktywnić swe stara­
nia o powiększenie inwentarza 
LZS-u przez dokupienie sprzę­
tu oraz uzyskanie sali na ćwi­
czenia w okresie zimowym, 
gdyż korzystanie z świetlicy 
gromadzkiej nie zawsze umoż­
liwia przeprowadzenie potrzeb­
nych ćwiczeń. (Ska)


